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Ewangelia: (Mt 2, 1-12)

Gdy Jezus narodził się w Betlejem w Judei za panowania króla Heroda, oto mędrcy ze
Wschodu przybyli do Jerozolimy i pytali: «Gdzie jest nowo narodzony Król żydowski?

Ujrzeliśmy bowiem Jego gwiazdę na Wschodzie i przybyliśmy oddać Mu pokłon».

Skoro to usłyszał król Herod, przeraził się, a z nim cała Jerozolima. Zebrał więc wszystkich arcykapłanów i uczonych ludu
i wypytywał ich, gdzie ma się narodzić Mesjasz. Ci mu odpowiedzieli: «W Betlejem judzkim, bo tak zostało napisane przez
Proroka: A ty, Betlejem, ziemio Judy, nie jesteś zgoła najlichsze spośród głównych miast Judy, albowiem z ciebie wyjdzie wład-
ca, który będzie pasterzem ludu mego, Izraela».

Wtedy Herod przywołał potajemnie mędrców i wywiedział się od nich dokładnie o czas ukazania się gwiazdy. A kierując
ich do Betlejem, rzekł: «Udajcie się tam i wypytajcie starannie o Dziecię, a gdy Je znajdziecie, donieście mi, abym i ja mógł
pójść i oddać Mu pokłon». Oni zaś, wysłuchawszy króla, ruszyli w drogę.

A oto gwiazda, którą widzieli na Wschodzie, postępowała przed nimi, aż przyszła i zatrzymała się nad miejscem, gdzie
było Dziecię. Gdy ujrzeli gwiazdę, bardzo się uradowali. Weszli do domu i zobaczyli Dziecię z Matką Jego, Maryją; padli na
twarz i oddali Mu pokłon. I otworzywszy swe skarby, ofiarowali Mu dary: złoto, kadzidło i mirrę.

A otrzymawszy we śnie nakaz, żeby nie wracali do Heroda, inną drogą udali się z powrotem do swojego kraju.

Komentarz do Ewangelii
Herod był bardzo złym człowie-

kiem, ale gdyby nie on Mędrcy ze
Wschodu nie znaleźliby Jezusa, cho-
ciaż prowadziła ich gwiazda. Bóg
posłużył się Herodem, aby wskazać
Mędrcom drogę do miejsca pobytu
Zbawiciela. Bóg często posługuje się
złymi ludźmi i złem jako takim, aby
wskazać nam drogę do siebie. Zło
jest, ale Bóg „gra złu na nosie”, tak
jak „zagrał” Herodowi. Zło niekiedy
szaleje jak Herod, ale Bóg jest silniej-
szy i sprytniejszy od zła.

Wszystko może służyć naszemu
zbawieniu, nawet Herod. Potrzebne
są nam tylko otwarte oczy Mędrców –
ich uparte poszukiwanie Zbawiciela.

Mieczysław Łusiak SJ

Szczęśliwego Nowego
Roku 2022 !
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Niedziela - 2 stycznia - Uroczystość Objawienia Pańskiego
8:00 Za Dobroczyńców JOM
9:30 Zbiorowa

11:00 + Ryszard Szwed
13:00 O zdrowie dla Roberta i błogosławieństwo dla całej rodzi-

ny z podziękowaniem za dobre serce; za śp. mamę Halina
Szopińska, zmarłą 10 grudnia 2021

19:00 Zbiorowa
20:30 Dziękczynna za otrzymane łaki za przyczyną wszystkich

świętych

Poniedziałek - 3 stycznia - Uroczystość Naj świętszego Imienia 
Jezus

8:00 Zbiorowa
18:00 O Boże błogosławieństwo i potrzebne łaski dla Edwarda
19:00 Zbiorowa

Wtorek - 4 stycznia
8:00 Zbiorowa

18:00 + Stanisław Hendzel
19:00 Zbiorowa

Środa - 5 stycznia 
8:00 Za Dobroczyńców JOM

    18:00 O zdrowie dla Alana i opiekę MB na każdy dzień
19:00 Zbiorowa

1 Czwartek - 6 stycznia
8:00 Zbiorowa
18:00 + Maria Hendzel z panieństwa Pawlus, o łaskę zbawienia

wiecznego
 19:00 Zbiorowa

1 Piątek - 7 stycznia
8:00 Zbiorowa

18:00 Zbiorowa
19:00 Wynagadzająca Najświętszemu Sercu Pana Jezusa

Sobota - 8 stycznia
8:00 Zbiorowa

19:00 Zbiorowa



Styczeń 2022 - O wychowanie do braterstwa.
Módlmy się, aby wszystkie osoby, które doświadczają dyskryminacji i prześladowań na tle

religijnym, znalazły w społeczeństwach, w których żyją, uznanie własnych praw i godności,
która rodzi się z bycia braćmi.

Intencje Papieskiej Światowej Sieci Modlitwy

W dniu 27 grudnia 2021 o. Józef Polak SJ, objął prowadzenie Jezuickiego Ośrodka
Milenijnego oraz funkcję przełożonego wspólnoty polskich jezuitów w Chicago. Przedstawiamy
poniżej krótką informację o ojcu Józefie.

O. Józef Polak (ur. 25 lutego 1967) pochodzi z Łańcuta. Do zakonu jezuitów wstąpił
w 1986 roku. Studiował filozofię na Wydziale Filozoficznym Towarzystwa Jezusowego
w Krakowie (1988-91) i teologię na Papieskim Wydziale Teologicznym w Warszawie (1993-
96) oraz w Weston Jesuit School of Theology w Cambridge, USA (1996-98). Święcenia
kapłańskie przyjął w 1997 roku, z rąk kard. Franciszka Macharskiego w Krakowie. W latach
1991- 93 odbył staż w Polskiej Sekcji Radia Watykańskiego w Rzymie. Po studiach, w roku
szkolnym 1998/1999, był dyrektorem Bursy Związku Męskiej Młodzieży Przemysłowej
i Rzemieślniczej w Krakowie. Ostatni rok zakonnej formacji (czyli tzw. III Probację) odbył
w Jastrzębiej Górze, z praktyką duszpasterską w Kazachstanie. W latach 2000- 2009 pracował
w Radiu Watykańskim, gdzie przez rok był zastępcą, a później kierownikiem Sekcji Polskiej.
Następnie skierowany został do Wydawnictwa WAM w Krakowie. Podjął tam pracę najpierw

jako redaktor naczelny, a w latach 2010 – 2013 jako dyrektor naczelny. Równocześnie był przełożonym Krakowskiego
Domu Pisarzy. Kolejnych siedem lat spędził w Nowym Sączu, gdzie był proboszczem parafii Ducha Świętego i kusto-
szem tamtejszego Sanktuarium Matki Bożej Pocieszenia. Na przyjazd do USA ponad rok oczekiwał w Zakopanem,
pomagając w Domu Rekolekcyjnym i w kościele na Górce. W czasie studiów specjalizacyjnych współtworzył i prowa-
dził duszpasterstwo studentów w parafii Matki Boskiej Częstochowskiej w Bostonie. Regularnie pomagał też w amery-
kańskiej parafii Najświętszego Sakramentu w Wakefield, Massachusetts.

Drodzy przyjaciele JOM
Nie da się ukryć, że czas mija nieubłaganie. Mnie osobiście wydaje się, że dopiero kilka dni temu

przyleciałem do Chicago, by rozpocząć swoją posługę w JOM. Tymczasem zupełnie niepostrzeżenie
minęło nie kilka dni, ale 7 lat naszej wspólnej drogi.

Jestem Bogu wdzięczny za to, że dał mi tę możliwość spotykania się z Wami przez ten czas.
Doświadczyłem dużej życzliwości od ludzi, którzy są częścią JOM. Dlatego, bez zbędnego rozwodze-
nia się, chciałbym podziękować każdemu z Was: tym, których miałem okazję spotykać nieco częściej
jak i tym, z którymi moje drogi krzyżowały się bardziej sporadycznie. 

Chciałbym też przeprosić, jeśli czasem z ludzkiej ułomności, zawiodłem Wasze oczekiwania i w czymś niedomagałem.
Lubię powtarzać, że w naszym życiu często mamy wybór, jak będziemy przeżywać i doświadczać wiele rzeczy. I tak,

gdy kończy się coś dobrego, można się smucić, że coś już się skończyło; ale lepiej dziękować Bogu za to, że pozwolił
nam doświadczyć dobra, które się wydarzyło. Osobiście wybieram dziękczynienie, bo tylko ono jest prawdziwe, buduje
i napełnia serce.

Gdybym miał w kilu słowach podsumować te 7 lat, to do głowy przychodzi mi jedno zdanie zaczerpnięte z ewangelii
wg św. Łukasza: „Jesteśmy nieużytecznymi sługami. Wykonaliśmy to, co było naszą powinnością” (Łk 17,10). Taką
przynajmniej mam nadzieję.

o. Tomasz Oleniacz SJ

Witamy nowego Rektora Jezuickiego Ośrodka JezuickiegoWitamy nowego Rektora Jezuickiego Ośrodka Jezuickiego

List pożegnalny byłego Rektora Jezuickiego Ośrodka JezuickiegoList pożegnalny byłego Rektora Jezuickiego Ośrodka Jezuickiego



Pobyt w Rzymie okazał się bardzo owocny. Oprócz wy -
danego zezwolenia na wyjazd do Jerozolimy, papież i kardy-
nałowie zebrali jałmużny, żeby pomóc im w pokryciu kosz-
tów podróży. Poza tym papież, z własnej woli, nadał tym
z nich, którzy byli kapłanami, przywilej odpuszczania grze-
chów zastrzeżonych. Ci, którzy nie byli jeszcze kapłanami,

mogli przyjąć święcenia kapłańskie z rąk każdego bisku-
pa. Nad grupą przyjaciół zajaśniała „dobra gwiazda”.

Osobliwi pielgrzymi wrócili, żebrząc, do Wenecji.
Sposób, w jaki mogli zostać kapłanami – był niezwykły –
nie musieli wiązać się z żadną konkretną diecezją oraz
beneficjami i mogli zostać wyświęceni z tytułu ubóstwa
i wystarczającego wykształcenia. Iñigo z radością wy -
mie ni wszystkie te łaski i nowości w liście do swego
przyjaciela Verdolaya pisanego w lipcu tego roku: „w ubós -
twie, bez pieniędzy, bez niczyjej łaski… ufając jedynie
Bogu i od Niego oczekując pomocy… dostali, bez żadne-
go wysiłku, o wiele więcej, niż chcieli”. W takiej właśnie
sytuacji znalazło się „dziewięciu przyjaciół w Panu”, jak
nazywał Ignacy towarzyszy przybyłych z Paryża, on
sam… i Hoces, bowiem Arias i Landívar nie wrócili
z Rzymu. Pierwszy odłączył się od grupy i później poja-
wiły się u niego poważne rysy moralne. Co do tego ostat-
niego, to jak zwykle był niezdecydowany i w swym tchó-
rzostwie liczył na miłość i litość Iñiga, który zawsze był
gotowy czekać. Nieco później, przeżyte doświadczenia
sprawią, że zrobi się bardziej twardy i wymagający.

W Wenecji, wrócili do pracy w szpitalach, ale wobec
zbliżającego się terminu wyjazdu postanowili przyjąć
święcenia. Biskup Negusanti udzielił im święceń w trybie
przyspieszonym 24 czerwca, w dzień św. Jana Chrzci -
ciela. Wyświęceni zostali: Bobadilla, Laynez, Ksawery,
Codure, Szymon Rodrigues i Ignacy Loyola. Salmerón na
prezbiterat musiał jeszcze poczekać ze względu na swój
młody wiek. Biskup nie wziął żadnej opłaty za święcenia.
Z kolei nuncjusz Veralli udzielił im jak najszerszych
uprawnień duszpasterskich. Nareszcie Iñigo mógł słuchać
spowiedzi i odpuszczać grzechy zastrzeżone, głosić kaza-
nia i komentować Pismo Święte prywatnie i publicznie -
uzyskał misję kanoniczną. „Przyjaciele w Panu” prze-
obrażeni w zreformowanych kapłanów marzyli o odpra-
wieniu swojej pierwszej Mszy św. w ojczyźnie Jezusa.
Spełniło się prawie wszystko to, co sobie zaplanowali
w 1534 roku w Paryżu. Nie uda się jednak najważniejsze:

wyjazd do Jerozolimy.

Stało się bowiem to, co nie wydarzało się od lat czter-
dziestu – tego roku okręt pielgrzymi nie wypłynął. Napięcie
między Turcją i Wenecją sięgnęło szczytu. Sojusz Wielkiej
Porty i Wenecji został zerwany. Później Wenecja przystąpi
do negocjowania trwałego pokoju z Turkami. Dobiją targu
w 1540 roku. Dziś to wszystko wiemy, ale w 1537 roku
wydawało się, że morski horyzont zamknął się na czas nie-
określony i, jak czytamy w Autobiografii, „nadzieja przejaz-
du oddalała się od nich”. Ignacy nie poddał się od razu.
31 maja cała grupa wzięła udział w weneckiej procesji
Bożego Ciała, po czym jej członkowie zostali przedstawieni
wiekowemu doży Grittiemu, temu samemu, który przyjął
Iñiga w 1523 roku. Na razie nie można było nawet myśleć
o przeprawie drogą morską do Palestyny. W tej sytuacji
postanowili zaczekać do następnej wiosny, tymczasem roz-
chodząc się po terytorium weneckim dobranymi losowo
dwójkami. Wcześniej odesłali do Rzymu niewykorzystany
czek na dwieście dukatów. Pod koniec lipca porzucili absor-
bujące posługi w szpitalach z zamiarem rozpoczęcia kilku
miesięcy życia samotnego i niezależnego, niemal pustelni-
czego – które miało być przygotowaniem do odprawienia
pierwszej Mszy św. 

Kierując się radami przyjaciół i dobierając przez loso-
wanie grupy i miejsca przeznaczenia, udali się do kilku róż-
nych miejsc odosobnienia: do Werony (Bobadilla i Broët),
Bassano (Le Jay i Rodrigues), Treviso (Codure i Hoces),
Monselice (Ksawery i Salmerón). Ignacy, Faber i Laynez
powędrowali do Vicenzy, gdzie zamieszkali w nędznym
domku za miastem. Był to zrujnowany budynek opuszczony
w czasie wojny, bez drzwi i okien. Spali na ziemi, na garści
słomy zamiast łóżka. W tym okresie Iñigo już łatwo i często
płacze; ma kłopoty z oczami, które zrobiły się wrażliwe na
światło i wiatr. Faber i Laynez chodzą żebrać do miasta dwa
razy dziennie. To, co przynoszą, nie wystarcza na uśmierze-
nie głodu. Iñigo zajmuje się gotowaniem. Ich codzienny
jadłospis nie wychodzi poza suche kawałki chleba gotowane
w wodzie, żeby uczynić je bardziej jadalnymi. Na tego
rodzaju pokutach spędzili około czterdziestu dni, w całkowi-
tym odosobnieniu, „poświęcając się tylko modlitwie”. Była
to oczywista próba pójścia śladem Chrystusa przed rozpo-
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częciem życia publicznego, które, jak marzyli, mieli zacząć
w Palestynie. Wszystkie grupki towarzyszy odbyły czter-
dzieści dni modlitwy w samym środku letniej kanikuły.
Komary zajęły się wyrywaniem ich z samotności, zaostrza-
jąc warunki pokutnych praktyk. Zapewne to one sprawiły, że
wielu z nich zachorowało. W najgorszym stanie był magister
Szymon. Zaniepokojony Ignacy poszedł go odwiedzić. Faber
nie był w stanie nadążyć za jego szybkim krokiem.

Ignacy, Faber i Laynez, do których niebawem dołączył
Codure, zaczęli nauczać na placach Vicenzy. Nawoływali
ludzi, machając swymi wielkimi biretami. Ich znajomość
włoskiego była znacznie skromniejsza niż siła ich elementar-
nych słów. We wrześniu Salmerón przyjął święcenia prezbi-
teratu. Na początku jesieni w kaplicy San Pietro w Vivarolo
odprawili swoje pierwsze Msze św. Ksawery, Laynez,
Bobadilla i Codure. Szymon Rodrigues zrobi to w Ferrarze.
Msze te były prawdziwą ucztą duchową, bez żadnych
ustępstw dla potrzeb cielesnych, więzów krwi czy norm spo-
łecznych.

Iñigo odkładał swoją Mszę św., zapewne mając w duchu
nadzieję, że będzie mógł ją odprawić na ziemi ojczystej
Jezusa. Dla wszystkich był ojcem. Złamany cierpieniem,
z gorączką, był w stanie wstać ze szpitalnego łóżka, żeby
odwiedzić Rodriguesa, który był bardziej chory od niego.
Milczący i dyskretny, wydawał się znać tajemnice przyszło-
ści. A jednak i dla niego przyszłość była rzeczą niepewną.
Ma jednak osobistą tajemnicę. Mówi, że miał „wiele wizji
duchowych i wiele pociech” i że „otrzymał wielkie łaski nad-
przyrodzone, podobne do tych, jakie miewał zwyczajnie
w Manresie”. Poruszają nas jego zewnętrzne działania, ubó-
stwo czy praca kucharza, nic jednak nie wiemy o tym, co
gotuje się w głębi jego duszy, a pewnie gotuje się niemało…
Na zewnątrz przewodzi grupie w sposób demokratyczny:
chce, żeby wszyscy razem zdecydowali, co będą robić od
listopada, żeby skrupulatnie wypełnić wspólne śluby złożone
na Montmartrze. 

Podczas gdy niepewny okres oczekiwania zmierzał
powoli ku końcowi, towarzysze rozeszli się dwójkami do
miast uniwersyteckich: Sieny, Ferrary i Padwy. Ksawery
z Bobadillą udali się do Bolonii. Trio złożone z Ignacego,
Fabera i Layneza skieruje się do Rzymu, zachęcone zapro-
szeniem doktora Ortiza, którego dawniej tak bardzo się oba-
wiali. Faktem jest, że kiedy tylko doktor Ortiz pozbył się
wszelkich podejrzeń, jeszcze na początku roku w Wenecji
zaczęto stawiać im nowe zarzuty. Iñigo nazywa je „prześla-
dowaniem” i nie bez racji. W Wenecji zaczynają krążyć plot-
ki, że miał być „w Hiszpanii i w Paryżu spalony na stosie”.
W zawiązku z tym uznany był za zbiegłego heretyka. Spra -
wy zaszły tak daleko, że przeprowadzono proces. Wyrok
został wydany przez legata papieskiego Gaspara Doctisa.
Można w nim przeczytać, że oskarżenia sformułowane prze-
ciwko „pewnemu prezbiterowi, Ignacemu Loyoli” są fałszy-
we, pozbawione podstaw i zostały postawione lekkomyślnie.

Po takim wyroku mógł przynajmniej ze spokojem odda-
lić się od swoich towarzyszy. Stało się to na jesieni 1537
roku. Mieli zamiar spotkać się znów na wiosnę 1538 roku,

żeby tym razem ostatecznie zadecydować o swych przy-
szłych losach. Byli przyjaciółmi równymi sobie, byli współ-
założycielami czegoś na razie niesprecyzowanego, jednak
nikt nie odmawiał Iñigowi tytułu ojca ich wszystkich. 

Zanim się rozeszli, zaczęli się zastanawiać, co mają
odpowiedzieć, jeśli ktoś będzie się dopytywał, kim są. Nie
byli mnichami. Nie byli też, jak do niedawna, osobami
świeckimi. Byli grupą towarzyszy, bliskimi przyjaciółmi,
których łączył raczej wspólny ideał niż prawnie usankcjono-
wana struktura. Tak więc oni, grupa przyjaciół, których
łączyły wspólne podstawy, oś i cel, którą jest Jezus,
mogliby się przedstawiać jako Towarzystwo Jezusowe
[dosłownie Kompania Jezusowa]. 

Próbują naśladować Jezusa, ale podążają śladami
Iñiga. Dlatego będą kontynuować odwiedzanie szpitali
i więzień, będą żebrać od drzwi do drzwi, katechizować
dzieci i dorosłych albo zajmować się miłosiernymi
uczynkami. Poza tym teraz mogą już oficjalnie głosić
kazania, spowiadać, odprawiać Msze św. i udzielać sakra-
mentów – wszystko za darmo i w ubóstwie. Działając
w parach – złożonych zawsze z osób różnej narodowości
– zobowiązują się dobrowolnie do okazywania posłu-
szeństwa raz jednemu, raz drugiemu, zmieniając się co
tydzień. Posłuszeństwo okazuje również Iñigo, choć
wszyscy spoglądają na niego z wielkim poważaniem. 

W połowie października 1537 roku udaje się do
Rzymu w towarzystwie Fabera i Layneza. Faber wyja-
śnia, że zostali wezwani do Wiecznego Miasta, ale nie
precyzuje przez kogo. Ta niepewna podróż ma być osta-
teczną próbą rozproszenia ciemności spowijających hory-
zont.

Do tej pory zawsze udawało mu się osiągnąć to, cze-
go pragnął i co uważał za wolę Bożą. Tym razem nie
mógł się pozbyć nurtujących duszę wątpliwości: czy to
możliwe, żeby Bóg zechciał pokrzyżować jego jerozo-
limskie plany, które wszyscy uznawali za swoją nieomyl-
ną drogę? Iñigo – głęboko wierzący w Opatrzność rów-
nież w tej ciemnej nocy szuka pewności w górze. Po dro-
dze wstępuje do opuszczonego kościółka na odludziu.
Miejsce nazywa się La Storta. To, co się tam wydarzyło,
należy do kategorii przełomowych zdarzeń jego życia,
jest punktem o tak fundamentalnym znaczeniu jak Loyola
czy Manresa. Za pośrednictwem Autobiografii docierają
do nas jedynie delikatne drżenia tego głębokiego trzęsie-
nia ziemi: „Pewnego dnia [ok. 15 listopada 1537], gdy
był w pewnym kościele o kilka mil od Rzymu i modlił
się, poczuł taką zmianę w duszy i ujrzał z tak wielką
jasnością, że Bóg Ojciec przyłączył go do swego Syna Je -
zusa Chrystusa, iż nie odważyłby się nigdy wątpić o tym, że
Bóg Ojciec przyłączył go do swego Syna”; i usłyszał, jak
sam Pan nasz i Zbawiciel mówi mu: „Będę dla was łaska-
wy”.

Na podstawie książki: José Ignacio 
Tellechea Idígoras, ,,Ignacy Loyola. Sam i na piechotę”.
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3 stycznia obchodzimy liturgiczne święto Najświętszego
Imienia Jezus, będące świętem tytularnym Towarzystwa Jezu -
sowego. 

Miesiąc styczeń tradycyjnie poświęcony jest również Naj -
świętszemu Imieniu Jezus. Etymo lo gicz nie
hebrajskie imię Jeszua (pol. Jezus) jest skró-
coną wersją imienia Jehoszua, które oz na -
cza: "Jahwe zbawia".

Niemal we wszystkich językach świata
używa się chrześcijańskiego pozdrowienia:
"Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus".
Imię Jezus jest w centrum modlitwy "Zdro -
waś Mario", więc także i całej modlitwy
różańcowej, która niekiedy jest nazywana
"modlitwą Jezusową Zachodu".

Najdawniejszym symbolem Pana Jezusa,
sięgającym II w., jest ryba (słowo starogrec-
kie Ichthys, które zawiera w sobie Imię Je -
zusa Chrystusa: Jesous Christos Theou Yios Soter, co znaczy:
Jezus Chrystus, Syn Boży, Zbawiciel). Był to znak rozpoznaw-
czy dla chrześcijan w czasie prześladowań.

Najdawniejsze monogramy symbolizujące Jezusa Chrys -
tusa pochodzą z III w. Najdawniejsze to: I X (co oznacza Jezus
Chrystus), X P (co znaczy Chrystus).

Św. Ignacy Loyola SJ (+1556) posiadał wielkie nabożeń-
stwo do Imienia Jezus. Znał teologiczne znaczenie tego Imie -
nia: Bóg zbawia. Wyraża ono całe bogactwo łaski Bożego
dzia łania. Bóg jest hojny, On nas uprzedza i zaskakuje swoimi

darami. Nasz założyciel znał też opowieść
o męczenniku, św. Ignacym Antiocheńskim.
Wielowiekowa tradycja przekazała nam, że
po śmierci Ignacego Antiocheńskiego, na je -
go sercu odkryto wyryte Imię Pana. Zachwy -
cony tą opowieścią Inigo (takie było imię
Ignacego otrzymane na chrzcie świętym)
postanowił zmienić własne imię na Ignacy.
Ignacy Loyola zakładając zakon jezuitów
nadał mu imię Towarzystwo Jezusowe. Naz -
wę tę odradzano świętemu Ignacemu, on jed-
nak z wielkim przekonaniem argumentował,
że Towarzystwo Jezusowe powstało z woli
Naszego Pana, dlatego powinno nosić Jego

Imię. W 1539 r. papież Paweł III zatwierdził ustnie pierwszą
wersję Formuły Instytutu Towarzystwa Jezusowego. Św. Ig -
nacy umieścił w herbie założonego przez siebie zakonu jezu-
itów monogram imienia Jezus - IHS. Monogram ten cieszył się
wielką popularnością, a jezuici dodali nad "H" krzyż i mono-
gram stał się herbem Towarzystwa Jezusowego.

Źródło: jezuici - laskawa.pl

Uroczystość Naj świętszego Imienia JezusUroczystość Naj świętszego Imienia Jezus



Spotkanie biblijne
czwartek o godz. 20:00

W każdą niedzielę zapraszamy do kawiarenki (10:00 - 15:00) i do biblioteki (10:30 - 13:00). Sponsor ciast: Smakow ski Deli.

www.wspolnotajasmin.org

Modlitwa Taizé
II sobota 20:00 - 21:15

Czwartek przed I piątkiem miesiąca
GODZINA ŚWIĘTA 20:00 - 21:00

KRYZYS MAŁŻEŃSKI
Spotkania w I sobotę

godz.18:30 www.sychar.org

 NOWA DROGA
6255 W. Belmont Ave. Chicago

AA - pt. 20:30, sob. 20:30
NA śr. 20:00, pt. 19:00, sob. 19:00 i niedz. 19:15

AL - ANON OdNowa
(8747 W Lawrence, CH) sob. 6pm - Tel: 773-663-8287

Grupa wsparcia
dla osób w żałobie 

Dzwoń tel. 630 921 1810

   Poradnia rodzinna
psycholog Małgorzata Olczak

tel. 773 814 0324

-

ADOPCJA SERCA tel. 224 603 2237
(proszę zostawić wiadomość)

adopcjasercachicago@gmail.com

NAPROTECHNOLOGIA - NATURALNA 
METODA PLANOWANIA RODZINY

INFORMACJE TEL. 708 983 4158

Wspólnota Życia Chrześcijańskiego w Chicago
Polish Chistian Life Community

spotkania formacyjne, eucharystia, wspólnota,
apotolstwo, duchowość ignacjańska

http://chicago.wzch.org

w każdy I wtorek miesiąca godz.19:00

SYCHAR

WARSZTATY
,,12 kroków - ku pełni życia- wreszcie żyć”

Informacje tel. 773 865 4955

Męska grupa różańcowa
I soboty miesiąca 8:00 am

O. Marek Janowski SJ

(773)
865 4955

    OG£OSZENIA

Zrzeszenie Amerykańsko Polskie organizuje bezpłatne kursy,
przygotowujące do egzaminu na obywatelstwo.

Początek kursów w styczniu 2022.
Lokalizacja klas na północnej i południowej stronie
Chicago. Zapisy i informacje: 773-282-1122 x 400

lub (773) 481-5400

3834 NORTH CICERO AVENUE • CHICAGO, IL 60641
• 773/282-1122 • Fax 773/282-4718

Dzisiaj, w Uroczystość Objawienia Pańskiego (Trzech Króli), święci-
my tradycyjnie kadzidło i kredę do oznaczenia naszych domów.
Poświęcone kadzidło i kredę można otrzymać przy wyjściu z JOM. 

***
Ponadto w kalendarzu liturgicznym w tym tygodniu obchodzimy:
w poniedziałek w Towarzystwie Jezusowym Uroczystość Naj -
świętszego Imienia Jezus - tytularne święto naszego Zakonu. W przy-
szłą niedzielę – święto Chrztu Pańskiego.

***
Dzisiaj, 2 stycznia, zapraszamy na Orszak Trzech Króli. Rozpocznie
się on o godzinie 11:00 przy parafii św. Ferdynanda.

***
W tym tygodniu przypada pierwszy czwartek i piątek miesiąca.
W czwartek po Mszy św. wieczornej - Godzina św.;  w piątek o godz.
19:00 Msza św. wynagradzająca Najświętszemu Sercu Pana Jezusa.
Spowiadamy przed Mszą św. Poranną od godz. 7:30 i po południu od
godz. 17:30. Grupa Taize, zamiast spotkania modlitewnego w tym
miesiącu, zaprasza na wieczór kolędowy w sobotę, 22 stycznia.

***
W przyszłą sobotę, 8 stycznia, po Mszy o 19.00, odbędzie się opłatek
JOM. Zapraszamy wszystkich przyjaciół i współpracowników oraz
grupy zrzeszone przy naszym Ośrodku. Będzie to również okazja do
złożenia zaległych życzeń bratu Adamowi, który swoje imieniny
obchodził 24 grudnia.

***
W przyszłą niedzielę, 9 stycznia, zapraszamy na opłatek dla lekarzy
i służby medycznej. Rozpocznie się on Mszą św. w naszym San ktu -
arium o godz. 14:30.

Wieczór kolędowyWieczór kolędowy
Sobota, 22 stycznia 2022Sobota, 22 stycznia 2022

godz. 20:00godz. 20:00
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Ed the Plumber
Ed the Carpenter
773.471.1444

Best Work • Best Rates
PARISHIONER DISCOUNT

PrimeCare offers affordable quality
health care for the whole family.

*Our Enrollment Specialists can also assist you in navigating your insurance options

Our Services:
• Primary Care • Midwifery • Dental • Counseling

• Substance Use Disorder

For more information about our services or
to make an appointment call (312) 633-5841.

Get this

weekly bulletin

delivered by

email - for FREE!
Sign up here:

www.jspaluch.com/subscribe

Courtesy of J.S. Paluch Company, Inc.

GREAT COVERAGE - 97% of all households attending church take at least one
church bulletin home every Sunday. 
GREAT VALUE - 70% of all households are aware of and look at the advertising in
the church bulletin and 68% of households surveyed when making a choice between
businesses are inclined to choose the one who advertised in the church bulletin.

Learn More About Advertising In Your Parish Bulletin
Call us at 1-800-621-5197

Email: sales@jspaluch.com

IN YOUR LOCAL
CHURCH BULLETIN?WHY ADVERTISE

$29.95/Mo. billed quarterly

• One Free Month
• No Long-Term Contract
• Price Guarantee
• Easy Self Installation

Call Today!    Toll Free 1.877.801.8608

Medical Alert System

Thank you for advertising in
our church bulletin.

I am patronizing your 
business because of it!

Please Cut Out This “Thank You Ad”
and Present It The Next Time You

Patronize One of Our Advertisers
✂

DO YOU HAVE SALES EXPERIENCE? ARE YOU WELL
NETWORKED IN THE LOCAL COMMUNITY?

J.S. PALUCH COMPANY
NATIONAL PUBLISHER OF CHURCH BULLETINS

• Full Time Positions Available with Excellent Earning Potential!
• Medical Benefits, 401K, Life & AD&D Insurance Available
• Excellent Commission Compensation Program

Interested? Call Kay Leane 1.800.621.5197 x2823
or Email Resume to RECRUITING@JSPALUCH.COM

www.jspaluch.com

EARN MONEY!
DO GOOD! MAKE A

POSITIVE IMPACT!

Consider Remembering
Your Parish
in Your Will.

For further information, 
please call the Parish Office.


